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Na prowincji w Królestwie 
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WIADOMOSCE KRAJOWE. 

— W Nrze 229 Czasu Krakowskiez0 z dnia 
8 b, m, w'korrespondencji z Warszawy, zamiesz- 
czoną. została wiadomość, o ofiarowaniu przez 
J. C; W. Xięcia Napoleona, podczas pobytu jego 
w .Warszawie,summy 3,000 fraaków na budowę ko- 
ścioła i klasztoru PP. Marjawitek . Częstochow= 
skich; a żę jakkolwiek „fakt Jest istotnym, podana 
wszakże cyfra jest mylną, upoważnieni więc jeste- 
śmy do jéj sprostowania, objaśniając, że Jego Çe- 
sgrska Wysokość łaskawie ofiarować raczył na 
cel powyższy kwotę 1,000 franków, iże kwota ta- 
kowa wypłaconą została w złocie, na ręce przeło- 
Żońćj tegoż zgromadzenia, W. Paulinie Jelcównie. 

(Z Kurjera). 

Główna kassa oszczędności. —W tygodniu upłynionyn 
do dnia 12 (24) Października roku b, włącznie, wydano 
xiążeczek nowych 81, na które, tudzież na dawnie,sze 
w 400 wnioskach złożono vs. 7609 k. 80. Na żądanie 
133 uczestnikom wypłacono (prócz procentu za rok B. 
rs. 53 kop. 564), rs. „6440 ko. 234 i umorzono xiąże- 
czek oszczędności 38. Przeto uczestników 12,867 pó- 
Siada kapitał rs, 650,852 kop. 814 ©7977 I 

— W dniu 11 Października r. b., w Warcie w po- 


SODALIS MARITANUS. 


| POWIEŚĆ HISTORYCZNA 
ZE STARYCH: XIĄG I PAPIERÓW SPISANA, 
Yx 150: przez | 
Zygmunta idaczkowskiego. 
| (Ciąg dalszy). 
(Patrz Nr. Kroniki 282.) 


Spotkawszy Jerzego, stojącego nad krza- 
kiem róży i skubiącego listki w zamyśleniu 
bezwiednem, spojrzała mu w Oczy z uwagą i 
rzekła: , 

— Ieóż tam konfederacja? czy po raz 
siedmdziesiąty odniosła zwycięztwo, — czy 
siedmdziesiąte ją spotkało nieszczęście? 
` Jerzy spojrzał na nią z uśmiechem i rzekł: 

— Qży ja już nie mogę o czem innem m y- 
ślóć oprócz konfederacji? 

— Tak mi się zdaje, że nie, —- odpowie- 
działa Zofja, — przeciwko czemu zresztą nic 
nie mam, tylko jestem zdania, że wyszłoby to 
na jedno, czybyś pan Jerzy myślał o tem, czy 


ko: 


i pięzrozumiany, przytem bogaty, co się nie rożu- 
mie tak przez się, z miłości ożenił się z ubogą 
dziewczyną, która po roku mu'się sprzykrzyła. 
Czemu? bo jego żona jest piękną, młodą, wyksział- 
coną, dowcipna, ale... kocha nadto swego męża 
i wydała mu na świat córkę, eo biednego poetę 
zmusza, w nocy wychodzić z łóżka w koszuli, by 
usypiąć dziecię, kołysać je, zaśpiewać mu nína, 
Słowem, jest on przeto nieszezęśliwym niędolą 
taką, którą obdarzać zapomnieli swoich bohate- 
rów nawet Hugon Foscolo i Alfred de Vigny, Nasz 
poeta miał w pierwszym roku swego małżeństwa 
jeż czas zawięzywać stosunki miłosne Zp., Te- 
ressą, z Genui, panną niezmiernie romantyczuą, 
List od nićj odebrany teraz w porę, wielce także 
romantyczny, wprawia go w zadumy; Kamil czyta 
go sobie ze cztery razy w obecności Żony, jak to 
uczynić zwykli mężowie niewierni,' i jak to równie 
dziać się zwykło w świecie... teatralnym, zwierza 


daje się poznać 


a a; 


— Jaki pan zamyślony! Oto dlatego, że 
już tam są inni, którzy myślą za pana, myślą 
i robią razem. tick 

— To prawda! — z westchnieniem odpo- 


| wiedział Jerzy, — wszyscy cóś robią! tylko 


ja ieden skazany jestem na bezczynne myśle- 


| nie! 


— Mnie się zdaje, rzekła na to Zosia z fi- 
glarnym uśmiechęm, — że już takie pana Je- 
rzego jest przeznączenie. Ale to nie koniecznie 
jest źle. Wiele myśleć, a innym dać robić za 
siebie, to nie jest zły wynalazek. 

Jerzy spojrzał na nią z uwagą i rzekł: 

— Nie rozumiem zupełnie, co mi pani 
chcesz przez to powiedzićć...., 

Ale Zosia się śmiała: 

— (o ja chcę przez to. powiedzićć? nic. 
A czy pan nie wiesz, dlaczego mówią kobie- 
ty? Aby im się mówiło; na wiatr! jak powia- 
da mój ojciec. Ale idź pan do ojca, bo jak u- 
ważam czeka na pana, a hetman nie powi- 
nien czekać na jenerała. 

Jeszcze więcćj zamyślony niż dotąd, wszedł 
Jerzy do winogradowćj altany. Istotnie tam 
hetman czekał już dosyć niecierpliwie na nie- 
go, jakoż rzekł zaraz: 


mężowi, w piątym akcie następuje co, w pierw- 
szym stać się mogło o wiele naturalnićj, pogodze- 
nie małżonków sprowadzone poezją, którą dzie- 
cie deklamuje, córka Kamila i Heleny. Charakter 
bohatera jest nierozżumowany, reszta osób nie ma 
żadnego charakteru. wz, 

Proza jest najnowszym płodem dra,Pawła Fer- 
rari z Modeny, pisarza dzisiaj najbardzićj wę 
Włoszech uwielbianego, który umyślnie tu przy- 
był, żeby „prozę'* swoją na scenę teatru Fe wpro- 
waądzić, od przeszłego tygodnia prawie co wieczór 
jest przyjmowana z niezmiernym zapałem i obie- 
gnie wkrótce z tymże zakresem wszystkie teatra 
półwyspu, bo Ferrari posiada sztukę przywiąza- 
nia public znośći, wzbogacania treści nieznaczącćj 
dowcipami i aluzjami narodowćj dumie schlebia- 
Jącemi, trafienia słowem w gust wszystkich. Jego 
przedostatnia sztuka wierszem napisana Parini 
e la Satira, również tu w teatrze Re, przeszłój 
wiosny przedstawiona po raz pierwszy, którćj 
rozgłos przeszedł wszystkie organa prassy eurQ- 
pejskićj, swoje tryumfy także zawdzięczała tylko 
pięknemu językowi, epizodom dowcipnym a prze- 
dewszystkićm ,tłu narodowemu ścielącemu szezę- 
ście i dawniejszym jego pracom, których tytuło- 
wemi bohaterami są Alfieri i Goldoni. Ferrariego 
Parini (słynny satyryk Medjolański) był hasłem 
tego wielkiego ruchu, który obok historycznego 
cały półwysep ogarnia i za cel ma założenia sceny 
narodówej dramatycznej, dotąd zasianćj chwa- 
stem obcych tuzinkowych sztuk zwłąszcza fran- 
cuzkich, od których napisaniem dramatów, ory? 
ginalnych ï przekładaniem. cudzoziemskich arcy- 
dzieł ją oczyścić, jest usilowaniem obecnie wszy- 
stkich włoskich dramatyków, których nie brak 
utalentowanych. Pono i w tém objawia się dą- 
źność wspólna z Polską. 153 

Arystokracja włoska, która niedawno temu u- 
częszczała tylko na francuzki teatr, od Rzymu do 
Medjolanu składkę uzbierała, by wyznaczyć na- 
grodę Ferrariemu, którego sukces nie byłby zro- 
zumiałym, jeżelibyśmy przyczyny jego nie szukali 
w tćm ogólnóm dążeniu wprowadzania na scenę 
imoty wów czystonarodowych. Proza jego dawńo 


af e =— m 


`. — Siadaj-no, siadaj, a nie susz sobie gto- 
wy na próżno. Breda to złudźmi, którzy w ni- 
czem nie znają -miary — ani nawet. w skro- 
mności. Powiadają o królu Michale, że już 
z rok nosił kóronę na głowie, a jeszcze te- 
mu nie wierzył, że istotnie jest królem. Może 
to pięknie świądczyło o jego sercu, ale nie . 
było to dobrze, ani dla niego, ani tóż dla na- i 
rodu. Gdyby był tylko trochę lepićj rozumiał * 
o sobie, byłoby to było bez kwestji pożytecz- 
niej dla wszystkich..... 

Słysząc Jerzy te słowa, siedział jakna nie- 
mieckiem kazaniu. Jakoż rzekł, prosto odpo- 
wiadając na zdanie: z 

— Jan Olbracht dobrze rozumiał o sobie, 
ale nie przyniosło to także pożytku nikomu. 

— To prawda, — odpowiedział Sieniaw- 
ski, — ale można nie wynosić się do zu- 
chwalstwa Olbrachta, a mimo to przecież nie 
kisnąć w nieruchomój skromności Michała..... 

Po tych słowach pomiędzy rozmawiający- 
mi głuche zaległo milczenie. Obadwa spoj- 
rzeli sobie po kilkakrotnie w oczy, ale nie 
wiedzióć dlaczego nie mogli sobie dotrzymać 
wzroku ani na chwilę, Co myślał hetman, nie 
więdzićć, — Jerzy zaś wpadł był zrazu na 
domysł, jakoby hetman odgadł już, tak jego 


oczekiwana nie odpowiada spodziewaniu, ale Fer- 
rari jest w wSzystkich swoich płodach Włochem, 
więc za nim szaleją. Ztąd konkursa się_rozpisują, 


praemia ustanawiają dla dramatów narodowych;? 
wyszła z Turynwioicjatywa, zmalazła odgłos naj- | 
jekt Stefaniego założenia. 


Żywszy wszędzie+ pa 
szkoły dramatyczućj. najgorliwićj podejmowano. 
W Turynie entuzjazmują mistrze sceny Rossi i 
Modena, włoski MDawison i dla trzeciego uwiel- 
bionego aktora Salvini wyłącznie napisał po dłu- 
giem milczeniu*Niecolini tragedję Mario, która, 
jakkolwiek tylko pięknym lirycznym wierszem 
znakomita i/bezdramatycznego węzła ma za przed= 
miot walkę patricjuszów 2 plebejuszami i wojnę 
Maryusza z najeżdczymi Cymbrami, jednakowoż 
w Florencji temi dniami na scenie pierwszy raz 
przedstawiona , niezmierne oklaski zyskała i 
wszystkie dziennikiliterackie Włoch w ruch wpra- 
łata: "Ledwo projekt Stefaniego podpisany przez 
Brofferio, Tommaseo i arystokratów Turyńskich 
byłwyszedł, powtórzony przez całą tutejszą prasę, 
nuż zakładać nowe czasopisma wyłącznie odrodze- 
niu, sceny narodowćj dramatycznćj . poświęcone 
na koszt Towarzystw. Tak w Rzymie // Filo- 
drammatico, tak powstał w Florencji „Oarlo Gol: 
doni,* w Turynie „„Archivio drammatico i t. d. 
Przyjęcie chłodne, równające się niepowodzeniu, 
którego Ristori świeżo w Wenecji, Veronie, Udi- 
ne etc. doznawała, przypisać trzeba temuż wpły- 
wowi; od czasu jéj tryumfów w Paryżu oną się 
w.oczach włoskich wynarodowiła, to też słychać 
że.po, kilku miesiącach ta protektorka powróci 
znów a sue capanne, jak Paryż sama nazywa. 

+ W Weneckim teatrze alla Scala, mieliśmy w tćj 
stagione Verdego .dwą razy, raz Rossini. W ,„Tro- 
yatore** prędko stała się faworytką publiczności 
Franciszka sakim W Due Foscari zachwycał 
jako dożaJan Corsi, najznakomitszy mimik włoch, 
obecnie w Paryżu angażowany. Rossiniego „Otel- 
la,“ którego mużyka wiecznie młoda i piękna, jak 
druga Xięga Fneidy 1 trzecia Iliady, oddawał trzy 
razy tylko Bettini, tenor, który mimo reputacji i 
gaży dziennćj 1,000 fr. nie podobał się surowym 
krytykom Medjolańskiego największego teatru. 
Wczoraj po.raz pierwszy przedstawiono Merka- 
dantego, ostatnią niedawno, w Neapolu napisaną 
operę Pełagio, bóbatera oswobodzającego na po- 
czątku VIlilgo wieku - Hiszpanją od jarzma Mau- 
rów (text Marką d Arienzo), tym samym chłodem 
Przyjęta, którym jest napisaną. . Mercadante ma 
przeszło 60 lat, zkądinąd piękności jegó partytur 
wysokie, w których wpływ Rossiniego widoczny, 
nie są już w guście dzisiejszych Włochów, znaro- 
wionych namiętnemi motywami Verdego. Dla 
tego nie. można dosyć uwielbiać naszego Mo- 
niuszkę, za którego wpływem polska opera ochra- 
nia się od wplywów szkodliwych, „które dziś sa- 
mych Włochów zmuszają do wyznania, że mu- 
zyka włoska w upadku. Jakże pieśń jego. Fli- 
sów przy zatykaniu galer inaczćj brzmieć musi 
od. osławionych dźwięków kowadeł cygańskich 
w Trovatore! Mimo tego Włoch zawsze jeszcze 
żyje muzyką, ona jest jego codzienną modlitwą, 


chęci względem .konfederacji, jak tóż i jego | 
zamiary, a zniecierpliwiwszy się wreszcie, że 


mu Jerzy tych rzeczy nię. wypowiedział już 
dotychczas, otwarcie, tym tajemniczym wstę- 
pem chciał go. do. tego ośmielić, Czego pra- 
gniemy, tego się, spodziewamy, tak stało się 
w pierwszój chwili i z Jerzym. Ale niebawem 
mim tego domystu, odezwało się w nim ja. 
kieś tajemne przeczucie, które nietylko mie 
kazało mu temu domysłowi dowierzać, ale 
zarazem napełniło go jakaś ta a nićspokoj- 


nością, że mu serce zadiżało. Coby miał my- | 
ślóć i czego się. w tćj chwili spodziewać, nie | 


wiedział; ale czuł to wyraźnie,, że mu się te- 
raz coś zdarzy takiego, co, nie będzie po jego 


myśli 1 wszystkie jego plany „skrzyżuje. W ta-| 


kićj niespokojności, z jednéj, a: zapewne i 
z drugićj strony minęła długa, chwila milczę- 
nia.. Aż nareszcie Sieniawski ruszył się hie- 


cierpliwie, na miejscu, "spojrzał na Jerzego 


yt. JM Sde( I 
Z Pod oka i tak zaczał: 


to twoje miczenie w tćj chwili wielka mi przy- 
nosi zgryzotę.,. Czyż. ja to się nie domyślam 
. ; Í + J 


już dawno, Co tobie cjęży na sercu?. czyż mi 
tego nareszcie „nie, powiedziała Zoia? Cze- 


"c HILS A 1 A. X24931- il’ 4 r 
"ioq „Pówiedzże mi, „mój Jerzy, czegóż ty | 
mnie tak męczysz? Wiedz bowiem o,tem, że | 


— 2 -~ 


balsamem na rany, a wykrzykiem jego radości, 
sytmbolem miłości, a' Medjolan jest ogńiskiem 


swój kontingens  Impresario z Konstantynopola, 
jak i z Loqdynu i Jass; ztąd ta liczba agencji ted- 
tralaych w tóm mieście; tu nietylko śpiewają 
w teatrach, po domach, na ulicy i nieskończone 
organetti czyli katrynki do późnćj nocy są czynne, 
tu muzykalność i miłość ku Verdemu owładnęła 
isamemi dzwońami „ła Traviata* aż na wieżę 
weszła. Często tu przychodzi życzyć dzwonnikom 
błogićj głuchoty Hugowskiego Quasimodo, po 
którego nie mogła skusić” chętka wydzwaniania 


RER ruclń muzycznego. — Ztąd zbiera 


remo,“ jak się to tutaj zdarza. Z nakładców mu- 
zykalnych są najpierwsi Lucca, właściciel wspo= 
mnionćj opery Pelagio, i Ricordi, którego wielki 
skład przeszło 80,000 partytur liczy, między któ: 
remi prawie wszystkie Verdego. r 
jego powinno być dosyć intratne, dowodem tego, 
że jak każdy wielki pan medjolański posiada lóżę 
alla Scala, którćj dochód zwykł przewyższać do- 
chód od kamienicy, pałac w mieście wspaniały i 
willę nad jezioreni Como. Oprócz tych teatrów 
dziennych i ludowych, w których Meneghino (Do- 
minik) i Gerolamo (Hieronim), sowizdrzały Medjo- 
lanu się produkują i dramatycznych teatrów, po- 
siada miasto 4 teatra ńaopery, 2 cesarskie La Scd- 
la i Canobbiana, Carcano i S. Radegonda, wszy- 
stkie stoją. na gruncie dawniejszych klasztorów. 
Pora karnawałowa jest dla Scali najświetniejsza, 
bo,podczas nićj Medjolan zdaje się mieć zamiast 
180,000, trzykroć sto tysięcy mieszkańców. La 
Scala pobiera od rządu rocznego zasiłku 400,000 
złp., ztąd . tylko zrozumiały ten przepych, który 
w, scenecji rozwija. Oprócz „Flerji* będziemy je- 
szcze mieli drugi ballet „Le due sorelle" Viotte- 
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muż nie postąpisz sobie ze mną jako syn z oj- 
cem? czyż ja przynajmnićj na to nie zasłuży- 


łem sobie u ciebie”... 


sią powietrza, — lecz milczał. | 
żąś hetman prowadził rzecz swoją dalé | 
| — Póczęści ja ciebie usprawiedliwiam z téj 


no. I pukałoby: ich jeszcze! daleko / więcćj; 
gdyby nie wojna, a wielkie to jest pytanie, 
aha hiy 1 któremu, ztych ótwórzóno? — I pra- 
wda. Nie otworzyłem jeszcze drógi do mojćj 
córki nikomu iilu jest w całćj Polsce mto- 
dzieńców, żadnemu z nich nie ótwoórzę. Spy: 
tasz mnie: czemu? Odpowiem prawde: Żanad- 
to. dumny jesteri przeciw tym ludziom, aże: 
bym iek tak blisko przypuścik do siebie —— 
nie tyle. damny. imieniem i bogaćtwami Sie- 
niawskićli, ilé dumnym chcę” być w mojem 
dzisiejszem nieszczęściu. Mój rozum mi tó 
nakażujć: ja znam, tych ludzi! każdy z nich 
przyjdzie do mnie ńa palcach, będzie sie ła: 
sił koro mnie, kłaniał do kólan i powiadał 


podczas mszy duetu „A Parigi, cara, noi ritorme- | 


e zatrudnienie 


| cistów, podobnie 


nieśmiałości. Ty sobie myślisz: Za wysokie | 
to, progi ha móje nogi. Ty'sobie mówisz: Pu- | 
kał tu jaź niejeden, który daleko jaśnićj bły: | 
szczał odemnie, a przecież jemu nie otworżo* | 


wić tój wieikićj liczbie polskich śpiewaczek, któ- 
rych co rok więcéj się pojawia dłtemu, Że mimo 
najdłuższego tu pobytu, polskości oduczyć się nie 
mogą! Z p; Leśniewską, która teraz w Treviso jest 


i w Turynie apgażowana, pobiera za dwa mie-. 


siąca 25,000. fr. pensji, mówiłem tu niedawno; po 
francuzku wychowana i we Włoszech od lat sie- 
dmiu żyjąc, nie zapomniała polskiego języka, któ- 
rym rada ibiegle mówi. P. Helena Zawiszanka 
siostra Xawerego, uczennica jednego; z najsłyn- 
niejszych tutejszych professorów, koncertmistrza 
Scali i redaktora ,Gazetty Musicale“ Mazzucato 
już wyjechała do"Varese, łombardzkiego Vichy, 
gdzie występować będzie w operze buffa: „Tutti 
in maschera* razem z barytonem Mathioli-Alessan- 
drini, dla którego Pedrotti operę tę napisał; nali- 


stopad jest'ańgażówana do Novary. ' Głos jćj sil-. 


ny, dźwięczny i wykształcony rokuje najlepsze 
powodzenie, którego rodaczce życzym. Tw Wars 
szawie znany krakowiak Adolf Helcel (Elzelini) 
występował z powodzeniećm,.jak z ,,Eeo delle Al- 
pe Cozie“ wyczytuję, jako primo baritono, przez 
sierpień w Pinerolo (Piemont). i 

Wyścigi w Senago 11 Września nie wypadły 
świetnie mimo spodziewania i długich przygoto- 
wań; brakuje tu do tych zabaw sportu właściwej 
energji, zamiast 50,000 ludzi, zebrało się ledwie 
10,000; językiem teatralnym powiedziawszy, Se- 
nago zrobił fiasco w tym roku. Wystawa obra- 
zów przez cały miesiąc przeszły otwarta, w którćj 
rodzajowe czyli przygodoe najlicznićj,. najfńićj 
w przeciwieństwie do przeszłych lat portrety fi- 
gurowały, kilka historycznych wielkiego rozinia- 
ru niepoślednićj wartości wystawiono, a szczegół 
nićj pędzel wenecki'się odznaczał, z drigićj stróż 
ny rzeźbiarstwo dało odkryć nowe młode talenta, 
wszakże ani ilością, ani jakością nie wyrównało 


| dawniejszym. W Rzymie przedewszystkiem rze. 


żbią i malują, w Florencji si; bawią i mówią cud* 
nym językiem, którym Ateńy Lombardzkie piszą! 
Ale i tu niebrak. artystów utalentowanych i pra- 
cowitych, którzyby i w tym roku wystawę po- 
trafili uświetnić, gdyby nie. kilka okoliczności o 
których nadmieniam jako o objąwie znajdującym 
ogólne zastosowanie. Uderzyła w tym roku mała 
nader liczba obstalunków danych artystom, pod- 
czas gdy młodzież złota rozkupiła w mgnieniu oka 
transport 14 koni przez hippofila sprowadzonych 
z Anglji za 40,000 franków. Krom tego daguero- 
typia i z większym tryumfem najezdcza fotogra- 
fja niszczą, coraz bardzićj dobre interessa portre- 
„jak Kdleje źólaznó żulężdzyły 

fortune pocztmistrzów i weturinów przebiegają- 
cych dawnićj spokojne gościńce do prz Jegiych 
Monzy, Como „i. Varese. Dawnićj i. najzaciętsi 
przedypięz Ank pifia kazon gpg nie- 
chcący, pukać do drzwi malarza, ile razy szło 9 
ortret dziadka. lub babki szezęśliwie umarłych, 
lub w interessie wrzekolno wegelszym, w gruńcie 
zaś najpowążniejszym; obstalowańia portretów 
ślubnych. /Teraż za 20 franków bogaćz i ten co 
zań chce uchodzić, wnukom pokazać pórtret dzia- 
t dów i synom dać na pamiatkę śliczną twarz pany 


najniższym sługą, przed intercyzą i ślubem— 
a potem!..... stare miotły w kąt się rzucają. 


| Bl bd igg no mej © | Zdeptał mnie naród nogami i rzucił w kąt 
Na te słowa Jerzy zadrzał pomimo woli; | i 
duszno mu się zrobiło, zaczerpnął pełpą pier- 
Tymczasem | 


jak miotłę plugawą, -— zaponiniał, kędl (o 
cze dopuścić dotego, ażeby twłasny zięć za- 


| miótł mną swoją chate! i potem także odrzu- 


cił? ażeby mnie karmił zimnemi pochlebstwy 
W OCZ PAPE ai PR GREKA AW atom? 
ażeby się ubrał w odziedziczone po mnie go- 
dności i głosił światu, że je własną zdobył 
zasługą? ażeby błyszczał ihulał za moje zło- 
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kiedy dozwala mi gò przysposobić. A tyś po- 
refy. WY [ii T POR p. UB Arty Sp 
winien był wiedzićć «0 tem, mój Jerzy, i.pe- 
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wnieś, wiedział: dlączegóż przy twojęm przy- 
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wiąz niu, tak szczerem, nie byłeś j szczę, na 
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mnie tak łaskaw, żebyś mi śwojć serce. w ca- 
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Pości otwórzył? Uczyniła to Żosia i wielką mi 
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mnie i odepchnął od siebie, — mamże jesz-, 


NE 
i „DIA * 


k 


i mamy niegdyś młodych. Tak, ta szczupła liczba 


J 
r 3 == 


stami polecającemi od arcyxięcia do Francji i An- 


obstalunków zapewne pochodzi tylko od tych | glji, powzięli myśl zaprowadzenia świeżego na- 


kilku, którzy na sposób nieśmiertelnego muzyka 
filozofa Rossini, co pogwizdów tak dalece się boi, 
że nawet lokomotywy dla tego unika, jeszcze po- 
dróżują z pocztyljonem. nienawidząc kolei żelaz- 
nych. Świeżo zajmuje się rząd gorliwie instytu- 
cjami sztuk pięknych, a i w tym kierunku obja- 
wią się życie nowe, rokujące naprzyszłość pomy- 
myślnie. 

Zejście niespodziewane 18-letnićj urodnój i o- 
gólnie kochanćj Arcy-xięźny Małgorzaty, żony 
Arcy-xięcia Ludwika i królewnćj Saskićj w dniu 
16, z. m. zaszłe w Monzy, przerwało na tygodnie 
ważne prace tamże. pod okiem arcy-xięcia Maxa 
przedsiębrane, który w końcu tego miesiąca po- 
wróci z Tryestu. . Dwór świetny bywa przez nie- 
go utrzymywany w willi królewskićj z przepy- 
chem, któremu pewnie wiele dworów niedoró- 
wnywa.  Okrom kommissji traktującćj reformę i 
wyrównanie. z posiadłościami  niemieckiemi i sło- 
wiańskiemi katastru podatków gruntowych, inna 
zajmuje się doprowadzeniem wielkich operacji 
wysuszania bagien i marem weneckich, a trzecia 
reformą systemu publicznego wychowania w kró- 


lestwie. Te wszystkie czynności urzędowe odby- 


wają. się po włosku, sam Arcy-xiążę generalny 
gubernator, włada tym językiem najzupełnićj. Nie 
ma tu innego dziennika jak włoskie, wszelkie pró- 
by założenia niemieckich spełzły. Opróczfranków 
jest w obiegu. tylko srebrny spanzicha (cewancy- 
gier) który tak jest wkorzeniony, Że kiedy w ca- 
łój Austrji od 1 Listopada nowa zaprowadzi się 
moneta, tutaj cwancygier (zł. l gr. 10) jeszcze 
przez lat kilka w handlu powszednim kursować 
będzie. Arcy-xiąże z swój strony wspaniałomyśl- 
nie proteguje wszystko co włoskie i stara się 
wszelkiemi siłąmi o podniesienie ogólnego wy- 
kształcenia. Trzecią wspomniona reforma jest te- 
go dowodem, którą: powierzył w ręce znakomi- 
tego historyka, Cesara Cantu. Będzie on zapewne 
szefem generalnym instytucji publicznój w króle- 
stwie Lombardo-weneckióm. Niezadługo zbiorą 
się biskupi, rektorowie uniwersytetów i wiele 
znakomitości kraju na konferencje. Zarazem ma- 
ja być Instytuta cesarskie sztuk pięknych w We- 
necji i Medjolanie, zreformowane: stosownie do 
czasu i postępów ogólnych i do sprężysości któ- 
rą Arcyxiąże dać zamyśla całój machinie admini- 
stracyjnój. Projekt Cezarego: Cantu znalazł 
przyjęcie; wedle niego instytut ten będzie klu- 
czem i narzędziem walnem wykształcenia umy- 
słowego, naukowego i artystycznego kraju. Jak 
słychać chodzi'o zjednoczenie obu. instytutów 
w „sposób jak były połączone przed rokiem 1848 
o zlanie nauk i sztuk przemysłowych z pięknemi 
i podniesienie stopnia intelligencji publicznćj, a- 
by ile możności przywrócić świetne czasy narodu 
włoskiego. i 
Bogactwo narodowe najgłównićj: podtrzymuje 
Jedwabnictwo które od lata zagrożone upadkiem 
znpełnym przez chorobę jedwabników atrotią.— 
Hr. Freschi i Castellano z Medjolanu opatrzeni li- 


tem sprawiła radość: -o ileż jeszcze byłbym 
szezęśliwszym, gdybyście byli“ tak. samo u- 
czynili oboje! 

-To rzekłszy hetman, spojrzał znów na Je- 


- rzegó, który siedział schylony, z oczyma spu- 


szczonemi ku ziemi i w dziwnćj niespokojno- 
ści. Widać to było po nim wyraźnie, albo- 
wiem ręce, które zacisnął przed sobą, drżały 
jak w febrze, oddychał. ustami tak pracowi- 
cie, jak. ryba na ląd wyrzucona, a twarz jego 
do dziś dnia jeszcze zawsze tak blada jak 
z wosku, oblała się takim silnym rumieńcem, 
jak gdyby lada chwila miała krwią trysnąć. 
Jakoż jak tylko zamilkł Sieniawski, on zer- 
wał się z miejsca, ujął starca za rękę i tak 
mówił: 

— Panie hetmaniel czuję to w głębi moje- 
go serca, żem powinien w téj chwili rzucić się 
tobie do nóg za łaski, któremi mnie chcesz 
zarzucić tak hojnie. Zabito mnie ojca, ty mi 
go chcesz powrócić, — ubogim jestem, ty 
mnie chcesz zrobić bogaczem, — maluczkim 
jestem, ty mnie chcesz zrobić możnym i wie- 


lowładnym, — sierotą jestem błąkającym się | ni, 


w samotności po świecie, ty mnie chcesz rzu- 
cić w objęcia wiernćj i kochającćj rodziny! 
Ol czyż można osięgnąć, zapragnąć, a choć- 


sienia z Chin iznaleźli zestrony Napoleona idwo- 
ru St James najsilniejsze poparcie, i znany xiądz 
Huc towarzyszyć będzie ich wyprawie. Widząc 
jak ta ważna gałęż przemysłowa .u was się krze- 
wi za usilnością Alexandra Kurtza i innych, po- 
lecam bardzo uwadze xięgarzy warszawskich ma- 
łą broszurkę włoską, któraby: przełożona nader 
zbawienne skutki przez rozpowszechnienie jéj wy- 
warla. Tytuł jéj: Del Governo dei Buchi da seta, 
hr. Dandoło,iskrócone przez Amoretti, Souzogno 
na Corso w Medjolanie. Jestto niezbędne Vade- 
mecum dla wszystkich bakofilów i widziało tu 
mnogie wydania. 

W Florencji hr. Dzie............. ze Lwowa, dla 
zdrowia bawiąca we Włoszech, którćj jedyna cór- 
ka wydana w stol cy Toskanji za p. Capelli syna 
professora niegdyś uniwersytetu Wileńskiego, 
a druga od niedawna tamże żona p. Baldasseroni, 
po dziesięciu dniach pożycia zmarła, wygrała te- 
mi dniami na loterji liczbowej Florenekićj 40,200 
skudów (około 400,000 złp.) Jak wieść niesie, po- 
kazała się córka nieboszczka matce we śnie i ka- 
zała jój postawić 8 numerów, z których 5 to jest 
cała kwinterna wyszła. Podaje się i to jako po- 
gadanka między Polonią. (a) Nowa tyle razy za- 
powiedżziana „Gazetta Italiana** o którćj tyle by- 
ło mowy po dziennikach, nie będzie wychodzić 
ani tu ani indzićj. Rzadką zgodą potępiły i tutej- 
sze i piemonckie dzienniki jéj program znieważa- 
jacy współczesną prassę. Po zrzeczeniu się na- 
czelnego redaktora Sacchetti nie znalazł się inny 
który solidarność z programem tylko chciał brać. 
Spółka już się rozeszła. Fundusz był dary zna- 
czny od znanego magnata, który sprawę tę w rę- 
ce niepowołane powierzył. Inteneja była najle- 
psza, ale nie umiano jéj do skutku doprowadzić. 

Przed kilku godzinami uciekł dziś złodzićj z wię- 
zienia, przegryzłszy kratki druciane okna zęba- 
mi, a że uciekł za dnia, wnet też schwytanym 
został. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 


Tełlegramy. 
Paryż 20 Października. Postano- 
wienie Cesarskie ogłasza, że dom przytułku -za- 
łożony przez Cesarzowę pod nazwą: Maison Eu- 
genie-Napoleon dla ubogich młodych dziewcząt, 
uznany został za należący do kategorji zakładów 
publicznego użytku. Zarazem dom ten upowa- 
źniony został do przyjęcia całego zapisu uczynio- 

nego dlań przez p. Desfontaines Leloy. 
Marsyłja19Paźdzternika. Ma- 
my tu wiadomości z Neapolu 16 b. m. Mniemana 
depesza komandora Caraffa, tycząca się stosun- 
ków dworu Obojga Sycylji z mocarstwami za- 
(à) Zdaje nam się, że nie panny Dzie.....,........... wy- 
szły za pp. Capellini Baldasseroni, ale jeżeli nas 
pamięć niemyli, panny Tur... (Przyp. Red: Kroniki.) 


by tylko zamarzyć coś więcćj! Przynajmnićj 
ja z mojćj strony, tak mi Boże pomagaj przez 
całe życie, nigdym się tego nie spodziewał. 
Ale właśnie dlatego, że to szczęście tak wiel- 
kie, tak hojne, tak lśniące, spada na mnie jak 
gwiazda z zachmurzonego nieba, właśnie dla 
„tego nie jestem w stanie go objąć, nie jestem 
w stanie nawet wyrazić: tego dokładnie, €0 
czuję. Jestem wzruszony nad moje siły, ol- 
śniony, odurzony'” wielkością tego, eo mnie 
w tój chwili spotyka. Dlatego jeżeliś Jegomość 
istotnie jest łaskaw na mnie, to puść mnie te- 
raz od siebie. Niechaj ochłonę cokolwiek, 
niech się ochłodzę i zbiorę w sobie te wszyst- 
kie siły, których mi do godnego przyjęcia ta- 
kiego szezęścia potrzeba. Jatro mamy dzień 
także — a niemasz w tem nic tak nagłego! 

Ale hetman sięna totylko uśmiechnął iod- 
powiedział spokojnie: 

— Siadajno, panie Jerzy, koło mnie i rzuć 
o ziemię te niepotrzebne wzruszenia. Jutro 
mamy dzień także, to prawda, ale i dzisiaj 
dzień jest — a bardzo nieroztropnie ten czy- 
kto ijedną godzinę swojemu szczęściu 
wykrada. Takie to życie jest krótkie, tak ma- 
ło szczęścia w niem prawdziwego! — Otóż 
ci powiem najpierwój, że zanadto ty wielką 


m,” T 
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chodniemi, została urzędownie ogłoszona za pod- 
robioną. 

Dzienniki naszego miasta otrzymały zawiado- 
mienie od p. de Lesseps, że wykonanie kanału 
słodkićj wody trwać ma rok cały, a kanału mor- 
skiego sześć lat. Dochód tego ostatniego oblicza- 
ny jest w przybliżeniu na 30 milj. fran. Pierwszy 
ma użyzniać grunta należące do Towarzystwa. - 

Londyn24Pażdziernika. Królowa 
przybyła do Windsor. 

Z Walencji donoszą, że wczoraj otrzymano 
z Newfoundland za pośrednictwem liny atlanty= 
ckiéj kilka słów wyraźnych. Z Walencji starano 
się odpowiedzićć na nie. 

Z New-York w dniu 8 telegrafowano do Que- 
dek, że przy pożarze tamtejszego pałacu kryszta- 
łowego nikt nie utracił życia. Szkoda zrządzona 
przez ogień, wynosi miljon dollarów. Jedynie 
wartość 5,000 dol. była ubezpieczoną. 

Hamburg 19 Pażdziernika Do- 
noszą z Hanoweru, że w skutku nalegania ze stro- 
ny Anglji o jak najprędsze zniesienie cła w Stade 
nu Elbie, tajny radca Lang ma udać się do Lon- 
dynu z pełnomocnictwem do załatwienia tój spra- 


wy. ; (Ind. Belge.) 
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New-York 5 Października. Tutajszy pałac kry- 
ształowy, z wszystkiem co się w nim mieściło, stał 
się pastwą płomieni. Kiedy ogień wybuchł, była 
tam właśnie wystawa /nstyfutu amerykańskiego 
i około 2000 ludzi znajdowało się w gmachu. — 
Obawiać się należy, czy znaczna liczba nie ponio- 
sła śmierci. Dotąd wiemy z pewnością o jednym ` 
człowieku, którego nieżywym wyniesiono. Mię- 
dzy przedmiotami, które ogień pochłonął, znajdo- 
wały się narzędzia rolnicze, fortepjany i inne in- 
strumenta muzyczne, machiny parowe it. p. 

— Jenerał Vidauri stał w dniu 13 września 
w San Louis de Potosi. Miramon uniknął bitwy, 
która mu zagrażała. Liberaliści w Veracruz zaj- 
mowali się utworzeniem armji. 

W Havanie wybuch prochowni zrządził stra- 
szliwe szkody. Przy odejściu poczty wiedziano o 
28 zabitych i 100 rannych, ale jeszcze większa li- 
czba ofiar została zapewne gruzami przysypana. 
Przeszło 90 rafinerji cukru zostały przez gwałto- 
wne wstrząśnienie zniszczonemi. (Pr. St. Anz) 

ASN rG 15 u dselĄ| 

Londyn 19 Października. £a-A Tah» Tassel 
wrócił już z Knowsley i jutro spodziewany jov: 
w Manchester, gdzie ma mićć mowę na zgroma- 
dzeniu rękodzielników. . 

— W Portsmouth zbudowana zostanie nowa 
przystań dla wielkich okrętów wojennych i 
przy niój nowe warsztaty machin parowych. — 
Przystań nowa obejmować będzie około 60 akrów 
gruntu i zostawać w związku z dawniejszemi do- 
kami. (Pr. St. Anz.) 

— Na jednem z ostatnich posiedzeń Stowarzy- 
szenia do propagandy nauki socjalnćj, zktórych 
dzienniki tutejsze składają ciągle raporty, sir Ja- 
mes Stephen obszernie rozwodził się nad emigra- 
cją z lrlandji do kolonji angielskich. 


przywięzujesz wagę do tego, czem ja ci cheę 
twoje poczciwe serce dla mnie nagrodzić. — 
Nie przeczę temu, daję ja citych dóbr docze- 
snych nie mało. Z ziem moich, które się kie- 
dyś wszytkie w twoje ręce dostaną, możnaby 
nowe utworzyć królestwo, — z moich ludzi i 
skarbów możnaby dalęko większą wystawić 
armję, niżeli ją ma konfederacja razem z sas 
sami, — dla córki mojćj mógłbym śmiało po- 
szukać męża nawet pomiędzy ukoronowane- 
mi głowami. Mając to wszystko, a do tego 
młodość, chęć i fantazję, można dość głośno 
burmistrzować po świecie, a w danym razie 
jeszcze i więcćj osięgnąć. Aleco to jest wszy- 
stko! Mam ja te dobra w mych ręku od uro- 
dzenia, i używałem ich całą gębą, i znano 
mnie ztego po świecie, — miewałem chwile, 
w których mojemi bogactwy ćmiłem xiążęta i 
króle, kiedy indzićj trząsłem“ całą Rzeczą- 
pospolitą jak gdyby garścią mych własnych 
wiosek, a wreszcie, gdybym był chciał, mógł- 
bym był sam włożyć sobie na głowę koro- 
nę, — ale cóż z tego wszystkiego? 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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wyprowadzania ż' Austrji, opierać: się. miszą mi'| Co do posiłków, wypada nam tu powiedzićć, że 
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Do wywożenia broni albo animunicji! w bardzo | się w tójs chwili w drodze do Indji; 4000 aditza się 
małych ilościach, dość będzie przedstawić na ko- LI i 


prawie za niemija jeszczeinne 4000 ktzyę fatz Foz- 
morze upoważnienie wprowadzenia ich dó Serbji, maitych kolonji; tym sposobettr “bei M mili 
wydane przez włądzę serbską. zb | wkrótce 16,000 świeżego wojską) =" 3 GTS2 ine 
« Niniejsze postanowienie wprowadzone zosta-|| - Wiadomości zLucknow 84 zadawalającć, Tnze- 
nie w wykonanie, jak tylko wiadomem będzie | njerowie zajęci są zmienieniem powierzchdtyno- 
w:kaźdóm respóctive biurze komory cełnej.| ści miastą, Ze strony rzeki wielka: liczba dówów 
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u Według Gazety Mord, kommissja do'uregulowa* | czki. 'Główniejsi właściciele ziemscy (żemthdijy: 7 
nia granicy, zgromadzona obecnie: w Konstanty- | przysłali złożyć deklarację uległości, alé pówie- 
nopolu, miała cały okręg Grahowo ostatecznie | dziano im żeby przybyli osobiście. O Neqa'Sakit 
przysądzić Czarnogórze... iv; _. (Neue.Pr. Ztg.). | bieniemamy pewnych wiadómóści.* Biegała wieść, 
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banie sprawy Tetuan. jako kaczki; przywróciły | bardzo skłonne do łagodności, tym razer” fadzą 
położenie polityczne do dawnego stanu zupełaćj. przyjęcie tój propozycji, i łatwó'cel ich zróżurńićć. 
ciszy. Zawikłania objawiające się w stronie Serbji, | Koloniści nasi pragną pomścić sięzarzóżw CAWAt 
bardzo mało interessują uwagę publiczną, Zdaje się. pore. «Mówiliśmy już o niezadowoleniu” jakie” tay 
Że fałszywa wieść o zamordowania 2ch. vice:kon-. godna: polityka lorda QCanniug obudziła tu. “Ataki 
sulów, która już rozeszła się ma brzegu.Barbarji, jakich jeneralny gubernator był celem? ba teie 
wzięła swój początek z doniesienia hiszpańskiego.. wymierzane do: ludzi stana angielskich i do Time? 
gubernatora Ceuty, który zawiadomił o, tym fakcie | sa Y jego” korrespondenta pana Rasśćil, których: 
francuzkiego komendanta w Nemours. Z. Nemours | wszystkićłi to jest winą, że się: soila dirati Jagi 
wieść ta posłaną została do Oranu: a; z Oranu do | ciw krwawym ódwetóm.' : ala sierosofsz yd 
Algieru, zkąd.jenerał Mac Mahon „przesłał ją do] Wartość zdobyczywziętćj przez śriglików w Dare. 
Paryża. Ta, fałszywą wieść jak się zdaje, powstała | hi, wynosi:28 lak, (to jest ókoło' ch miljon: 
z mylnego powtórzenia wiadomości, o dwóch wło= | rub. rsi); licząc w to djamenty byłego króla Frśde 
chach zamordowanych w Tetuan, ale prosto sku-.] żaha z Dźajgur, które) tuprzysłańo ń4' prźedał! 
tkiem osobistćj zemsty zbrodniczćj.. Pan Casteliao-| Z wielkiem zadowołeniem dówiedziarńo się Aus ga: 
który na pierwszą wieść o tém. udał się do Tetuan, | izba dyrektorów wynagrodziła wielkie zasługi Wyż f 
przekonał się o fałszywości tego doniesienią. „| świadczone przez sirJohn'a*"Lawrence, gtubafaś: 
¿Stan zdrowia 'xięcia Hjeronima ciągle się pole- | toraw Pendżabie, podwyższając paneję gó wy 
psza. Jak donosiliśmy, słabość xięcia spowodo- | sokiego urzędnikado 10;000:fst: irog e. Mało któ 
wała wizytę Cesarstwa Ichmość w Meudon, Dziś | tak bardzo zasłużył na nagrodę jak teń waleczny 
xiężna Matylda udała się z kolei do swego. ojca. jenerał Słychać że siri John "Lawrence zatkiepźk 
Przez chwilę biegała wieść, że pan Emil de Gi-. nytietsnan msłota 


udać się za urlopem doAnghji. asg (m31958 
rardin został mianowany prefektem Algieru, ale |  sKiłka dnitemu mieliśmy: tw fałszywy popłóch 
zdaje się że pan de Girardin miał w tój sprawie ib 


perjodyczny, do którego już: jesteśmy iptay y% 
tylko głos doradczy i podobno przeważny, albo- eai Rozdizlajejęp wieććb dworek MYU oa x 
wiem dziś mówią o mianowaniu na tę posadę pa- | powstańców, postępujących przeciw naszemu- 
na Alfonsa Géry, adwokata z Limoges i wielkie- | stu: Całertutejsze wojsko stanęło pod broliai Kasi 
go przyjaciela pana Girardin. nonjerowie stali z zapalónenii łontami przy nabis? 
— Lord Clarendon znajduje się w Paryżu: Mi:| tychdziałach. Na szezęście skończyło się U his” 
nister angielski obiadował wczoraj-w St. Cloud'i] czem: Przy tćj okoliczności mieliśmty sposóbnYśE * 
xiąże Montebello nasz teraźniejszy ambassador" przekomać się jak wiełe: miejscowy 'Rasż rząd Zg 
w Petersburgu, znajdował się także:na tym obie='| stawia do Żyezenia, "Mamy ta vice-gaberhatora;" 
dzie. Lord Clarendon przybył: tu z Karlsbadu i preżesa rady, majora płacu i jenerałamajora; Me 
przepędzi siedm:lub'óśm:dni w Paryżu: | nikt mie,wie do którego:'w wpch* ofkeeró lezy” 
Jeden z dzienników wieczorńych: utrzymuje, że 


flibustier amerykański, Walken, jest'to pan G, by- 
ły adjutant xięcia Nemours, który w roku 1847. 
przekonany. o nierzetelność w grze. w Chantilly, 
zrozkazu xięcia opuścił Francję i od tego czasu 
znikł z sceny świata publicznego. 

Jedęn z naszych budowniczych udał; się do 
'Smyray,. dla: wzniesienia tam pałacu konsulatu 
franeuzkiego. u AM 

_W przyszłym miesiąca przypadają w Paryżu” 
wybory nowych członków konsystorza izraelskić- 
go. Człoukowie konsystorza co trzy lata miano- 
wani są. w połowie. Wyborcami są wszyscy izra- 
elici mający. 25 lat skończonych i każdy z nich 
może być wybrany członkiem, Obecnie znajduje 
się we Francji dziewięć końsystorzy iaiketókich. 
Konsystorz centralny reprezentuje wszystkie kon- 
systorze u rządu. i t | 

'Negocjacje'w przedmiocie statku Charles 'Geor= 
ges prowadzone są obecnie'w Lizbonie. Depeszy 
telegraficznćj o postępie tój sprawy. nie możemy! 
spodziewać się tu przed końcem tygodnia, in iij 

Minister marynarki wydał rozkazy: odwołujące 


Mal 


Emigracja ta często, przedstawianą była jako” 
sprawa prostćj fantazji. Sir James Stephen bynaje: 
mniej nie. podziela. tego. przekonania. Głównym 
celem emigracji, według niego, jest położyć ko- 
niec niedoli i ujść nędzy, która grozi niesżeżęśli- 
wym opuszczającym ojczyznę. Są tu niekiedy wyż 
Jątki, alę ogólną regułą jest to co powiada. 

Aby nakłonić człowieka ido przeprawienia się 
przez ocean i szukania daleko nowego przytułku, 
dodaje ten uczony, potrzebą użyć jakićj  energi- 
cznćj siły. Aby skłonić miljony obywateli do po- 
rzucenia ojezyzny razem, potrzeba. takićj potęgi 
jak ta, przez którą według geologów lądy zosta- 
ły rozdzielone. Jedyną siłą, która: zdolną! jest 
sprawić taki skutek, jest najokropniejsze uczucie 
niedoli i trwogi. Mamy więe miarę cierpień, jakie 
lud irlandzki znosił w ciągu ośmiu lat od-1847 r. 
kiedy|skutkiem ich wydaliło się, według spisów. 
kommissarzy emigracji, 1,700,000. ludzi. 

P. Stęphen twierdzi, że ta cyfra reprezentuje 
massę nieszczęścia, o jakiem żaden opis nie jest 
w. stanie dać wyobrażenia. 

W epoce emigracji: rzeczywiście według auten- 
tycznych świadectw, znajdowało się w Irlandji 2 
miljony ludzi, nie zklassy tych indywiduów, któ- 
re są ciężarem mawet takiego społeczeństwa , 
gdzie praca zapewnia dobry byt, ale m kategorji 
obywateli , odznaczających.- się zdolnościami i 
przemysłem, równie jak przymiotami serca i.cno- 
tami. qomowemi.—którzy: żywili się żołędzią, uży- 
waną gdzieindzićj -dla trzody chlewņéj, a i téjży- 
wności nie zawsze mieli dostatek, 

Ci to ludzie poszli załudniać kolonje i wzmagać 
pomyślność posiadłości angielskich w Ameryce, i 
oni to z.kolei wspierali swoieh braci pozostałych 
w Irlandji, których 'rząd 'W. Brytanji nie był 
w stanie wydobyć z ich okropnego położenia. 

Z raportów przysłanych przez wielkie domy 
handlowe:i bank irlandzki, dowiadujemy, się, że 
od roku 1848 do 1857 koloniści przysłalitytułem 
wsparcia swoim krewnym i przyjaciołom summę 
9,937,609; fst:: Ta cyfra jakkolwiek ogromna (52 
milj: far.), nie przedstawia jeszcze . rzeczywistej 
całości, ponieważ nie może mieścić w sobie summ: 
przysyłanych drogami prywaznemie - Rö 

P. Stephen energicznie; chociaź: ubocznie: po* 
wstał przeciw tym. ludziom politycznym, którzy, 
nie wahają się fałszować charakter. emigracji ir- 
lą udzwij, ena mając, e skutkiem jój jest uwol- 
—fevie kraju 0d szumowin ludzkości, od jéj cżęści 
nienżytecznćj, a nawót pogardy: godnój = Gi 

Gdzież znajdziemy w rocznikach! ludzkości, po- 
wiedział on, drogi przykład poświęcenia całego 
ludu:dla nieszczęśliwych, których za sobą:pozo- 
stawił? Jakiż, więcćj przekonywający dowód mon 
glibyśmy znaleźć na wykazanie, że emigranci ir<| 
landscy szczęśliwie bardzo zamienili swój kraj ro=o 
dzinny na te odległe strony, w które ich nędzacii 
głód zapędziły? Biada temu, kto dając tęmu wiel- 
kiemu ruchowi narodowemu nazwę oczyszczenią: 
Irlandji, splamił nasz język i.0asze myśli fałszywą 
i zgabną analogją.. Kiedy Izrael wychodził z Ee: 
giptu, zabroniońo mu spojtżyć pó za siebie z przy- 
chylnością. Ale dobrowolni wygnańcy z Irlandji,* 
pozostali tak na oceanie, jak i. w tych dzikich o+ 
kolicach, w których osiedli, przywiązanemi, dzięć- 
mi i dobroczyńcami swego kraju i mogą. dziś my- 
ślóć o swojćj. ojczyznie z pocieszającem przekona- 
niem, że wypędzając się dobrowolnie, zapewnili 
prawódawstwu szczęście uposażenia Irlańdji nie- 
ocenioneim dobrodziejstwem, któregoby w 'żaden! 
inny sposób nie otrzy mała, to jest ziemią nie gnącą 
się już pod:przytłumiającym ciężarem hypotek. 

Te uwagi zaczęły się wydawać zbyt surowemi 
na zgromadzenią złożonem, w znacznój części -ize 
znakomitych ludzi, którzy w rozmaitych. okoli-, 
cznościach przedstawiali emigrację irlandzką win- 
nem zupełnie świetle. (Indep. Belge) ` 

WALEC CZT SOBÓR aeg 

— Wspomniane przed kilku dniami postano- 
wienie ministra skarbu z dma 10 b. m., zabrania. 
jące exportu i tranzytu broni i ammunićji do Sër 
bjiy tak brzmi: {991V [03 

Zgodnie z mińistrem spraw zagranieznych,spraw: 
wewnętrznych. i handlu, «zi władzą, wyższą woj- 
skową, i wyłądzą, policyjną, , postanowiliśmy, że, 
broń i ammunicjar nie będa mogły być wywożone, 
z Austeji, ani przewożone przez Austrję dó xięz- 
twa serbskiego, jak tylko opatrzone pozwoleniem 
wyprowadzenia ód" włąkfz austrjackich, Te po~" 
zwolenia nie będą, wydawane inaczćj jak tylko 


dowództwo naszego garnizonus: Jdślibyśiny kiedy” 
na prawdęszostali niespodzianie widzem o 
anarcłija nie bardzo byłabiy zas) jającą, 0011 
vRada: prawodawcza pre dr an r LIE 
lami, których celem jest utrzymanie karności 4+$f" 
skowéj, S peara egit 
nicy korpusów będą mogli degradowsćlubrztipeło 
nie wydałać żołnierzy bez stawiania ich piżed sga” 
dem wojónnym; co większa, kata cielestia tia być! 
zaprowadzona na większą ska lęza zbrodnie i prze- 
stępstwa: popełnione ‘przez żołnierzy krajówych?* 
W dniu ZAtymisierpnia mieliśmy tu małe trzęgię: - 
nie ziemi. Wstrząśnienie dało się uczhć o godzinie 
w pół do.czwartćj.po, południu. i poruszanie, mią- 
( 
sie w Denagepore. Raj zt : 
Kolonja karna na wyspach Andaman, zalydnia 
się coraz bardziój, W tych dniach 300: przgętą.'” 
ców wysłąno pod dobrą eskortą nate wyśpy. Skadi 
zani s: w rozpaczy źe ich wysyłają na morzej gdy” 
by mie silna zbrojna eskorta,moźnaby obawiaćisię |. 
p towania do wysłania eskadry do Tetuai PRmodik jA Roi y ‘Ma li Boe DA 
rzygotowania do wysła la eskadry do Tetuan, —- Według de eszy Z Uarsylji 18go E R 
(ndependance Belge). KITUO e e Nor d, powstac, ai 
LN Dod Eo...) madzili się w królestwie Oude. Jest ich f4'kogj " 
Kalkuta 8 Września. Nasze położenie w-ogóle | sów, które razem liczą 68,00 ludzi z66 działam * 
Jeszcze jest bardzo niepómyślne. Już piętnaście” Bombay Times także uważa położenie w Oade'ż4” 
miesięcy jak wybuchło powstanie, a Robileund niepomyślie. Begum ż Oude i Sahib Bollaróa do- 
dotąd nieuspokojony, Buadeleund: w najzupeł- | wodzą wojskiem powstańców, Między królową” 
niejszćj anarchji. Oude dotąd'nieodzyskane, pro- kilku naczelnikami pokoleń, wybuchło niepórozu« i 
wincje półaocno-zachodnie nie oczyszczone z.po- | mienie, Pogoda'sprzyja operacjom isądzą žo woje x 
wstańęów. Szahabad jest w rękach nieprzyjaciół. | sko angielskie wkrótce rozpocznie kampanję, "ma 
Przypisują tu część tych klęsk walkom stronnictw | g „„(lndénendance. Beige). 
w parlamencie, Gdyby parlaméntzamiastwdawać, 
się w nieażyteczne rozprawy, był w właściwym 
i; EEI i czasie wotował posłanie 30,000 żołnierzy więcej, 
wtedy, gdy żądający upoważnienia będą mogli | byłoby móżna” w krótkim czasie przytłumić pos] 
przedstawić pozwolenie. jednój z władz policyj- | wstatit. Nie podobnego nie ucżyniońo:* Pósiłki> 
nych wsSerbji, albo ^ serbskiego! ministra spraw , wyprawiane były małemi oddziałami; a tu potrzę-. 
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ło kierunek z północ „ku, południowi. Podobne. 
wstrząśnienie dało się uczuć w tymże, samym Cza- "4 
j RISD W IRIS NA ISNA Xe 


dzianych, otoczonych gutaperką, która znowu o- 

_ toczona jest drutami zeląznemi i wodą morską, 
będącą dobrym. przewodnikiem, stanowi prawdzi- 
wą butelkę Jejdejską i fenomena elektryżowania 
przez wpływ, mogą w nićj się ściśle powtarzać, 
Ztąd Wynika, że aby przyrząd taki działał, potrze- 
ba Czasy wymagalnego do naładowania się tak o- 
gromnej butelki lejdejskićj. To: jest prawdziwy 
powód powolności niby niespodziewanćj w prże- 
syłaniu sygnałów. 

A zmniejszenia tego effektu, p. Whitehouse 
wymysli} postępowanie prawdziwie piękne swoją 
prostotą w rozwiązaniu, a oryginalne, wykwintne 
w ZAStosowaniu, jeden ztych sposobów, których 
nikt mie wynajduje, a które gdy zostaną wykry- 
<i każdy się dziwi, że mu tona myśl nie przyszło. 
Dla Zneutralizowania „działania elektryczności 

WP-YWowćj, prądu indukcyjnego, który; opóźnia 
szybkogę pierwotnego prądu, p. Whitebouse po- 
syła Naprzemian po drucie linji prąd dodatni i u+ 
JEMY, i otóż wszystko.  Aby'to uczynić, używa 
ob Wahadła, które za każdem zawahaniem, '-doty= 
ka raz bieguna dodatniego, drugi raz ujemnego 
baterji woltaicznej. 
iedość na tem. Ponieważ elektryczność wy- 
dawaną przez apparaty „indukcyjne, np. apparat 
Clarke'go, silniejsza niź elektryczność baterji, prze- 
to tę ostatnią zastąpiono jeduym z takich appas 
ratów, Składa on się z szeregu śZzpulek (bobińes) 
podwójnych, otaczających cylitidry* z miękkiego 
elaza, Szpułka zewnętrzna; ułożońa `z! bardzo 
cienkich drutów, jest. szpulką indukcyjną; drut 
zostaje wy, kommunikacji, z jednćj „strony z ziemią, 
z Crugićj z drutem linji telegraficznćj. Wewnętrz- 
na szpulka utworzona jest zgrubego.drutu, przez 
który Przechodzi prąd indukcji. Tym sposobem 


sekundę ośm sygnałów liną 
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wskazań (teorji. | nun sżoisgel 
„ Zobaczmy: tedy:eo się pokazało” ipo . położeniu 
liny. Depesza 'złożóna że-180wyrśżów, póftżebo- 
wała do przesłania 20,godzin czasu. Tojóst błąd. 
wiemy dziś z pewnością, że „depesza przesłana 
została w dwóch ustępach, połowa jednego dnia, 
a.połowaą drugiego, z przerwą, którą tłómaczy to 
meporozumienie, bo sygnały rzeczywiście potrze- 
bowały tylko 66 minut, Widzimy. zatem” ostate- 
cznie, że Bo sach „nie nieprzewidzianego i żę 
wszystko odbyło się zgodnie z wskazaniem teórji 
iz przewidywanień inżynjerów. 107 90SIu 
Czyż podobny rezultat nie jest dóstatecznić ză- 
dowałający? Któż przed kilku laty mógł spodzie- 
wać się podobiielgówyczuitawi 0 jeśli odrazu nie 
osiągniemy ideału jakiego założćnia, "eżyź to*po- 
wód dó'wahania się, €żyź nie” lepićj "spróbować 
niedoskonałe, niż wcale nie próbować? Ale kwe: 
stja ta dalćj jest posunięta. W chwili kiedy imo= 
żemy jedną literę przesłać w ' półtory” godziny 
z Paryża do Newfoundlańd, wieleż' to miast'pro- 
wincjonalfych frafibuzkich chciałoby znajdować | 
się w Nowej Ziemi. JT ins siq | wej ibasi 
M Zresztą, rzecz jeszćze nieskończona, i jak słu- 
- sznie radzi xiądz. Moigno, nie w apparatach €= 
lektrycznych, ile w metodźię'sygniałówania, póz 
winniśmy szukać sposobów oOszczędzenia czasu. 
Jakkolwiek apparaty pana Morse wyświadczają 
um nader wazne usługi, pod pewnemi wzglę- 
dami nie ulega wątpliwości, zę im to winni, Je- 
steśm PRRONAfE teranje YE AD OSZYŁAĘD te- 
legraficznych „00M  lejągiu= nA higos 
„ Obecnie odbywają się studja: nad alfabetem te- 
legraficznym, któryby odpowiadał wszelkim wy- 
uiaganiom czasu, a+w-którym jeden. znak zastępu> 
je całe wyraży, a nawet całe zdania.) « nailodo 
Przystąpmy. teraz dó przetwy w działalnóści li- 
ny .atlontyckićj; która dziś zasmuca, oba światy. 
Lina musi być zerwana, mówią. Jeśli. to jest zu- 
pełna prawda, nie ma w tem powodu do dziwie- 
nia się lub trwożenid..10250T1AMX09 ATATT 
Kiedy wyprawa wyruszyłą, .pomimo doświad-, 
czeń powtarzanych w. przystani Plymouth, wiele 
bardzo osób wyrażało zupełną nieufność codo 
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ostatecznego powiedzenia się tego przedsięwzię- 
cia. Sami naczelnicy tiawet nie mogli uwólnić się 
jod tego wrażenia, które pódzielali w'pewnych 
granicach i wyruszyli tak dalece przekóhańi, że” 


samó położenie liny ód końca do kóńch, będzie 
nadspodziewanie pomyślnym reżultatem , — że 


miezabrali na pokład dwóch grubszych” kóńców. 


liny, przeznaczonych do opierania się gwałtó- 
wniejszym działaniom bałwanów przy samych 
brzegach. Bo jak już powiedzieliśmy, na dnie 
morza ziemia jest gładka i woda zupełnie nieru- 
choma, ale przy brzegach ruch wałów wymaga 
daleko większćj grubości i mocy liny. Końce lin 
dotychczas zaprowadzonych, są zwykle trzy ra- 
zy grubsze, niż cał 
dnie morza. "%0 

Zdarzyło się, Że lina zerwała się niedaleko od 
brzegu, tam gdzie właśnie wystawioną jest na 
niebezpieczeństwo. Autorowie tego przedsięwzię- 
cia niezspłoszyli się tem wcale. Rachuba, a przy- 
najmniej doświadczenia i postrzeżenia wsparte ra- 
chunkiem, pozwała nam obecnie ożnaeżyć w przy- 


 bliżeniu dość ścisłem odległość, w którćj żerwa- 


nie nastąpiło. Zresztą, i to mało nas obchodzi, bo 
gdziekolwiek lina się zerwie. potrafimy ją na- 

Niektórzy alarmiści utrzymują, że nie będzie 
można wydobyć liny'z głębi morza, w przypadku 


potrzeby naprawienia; ale nierózumiemy, dła 


czegoby nie można wydobyć liny, którą można 
było wpuścić w morze? * Pan Herman z Londy= 


nu, kupił na swoje ryzyko linę, którą uważano 


za straconą na morzu Śródziemnem: przy pier- 
wszem spuszczeniu. Otóż tę straconą linę, p. Her= 
man wydobył, a znaczne korzyści jakie odniósł 
z tego śmiałego przedsięwzięcia, były sprawiedli- 
wą nagrodą ufności, położońćj w "potężnych 
środkach, jakiemi dziś náuka‘ pozwala nam rozi 
rządzać. 8.030 ogai 

Bądźiny więc spokójni; *” między: osobami inte: 
ressowanemi bezpośrednio w téj kwestji; nikt się 
nie lęka, tylko publiczność niemająca nie do stra” 


cenia w:tem/przedsięwzięciu, wydaje krzyki prze- 


sttąchu i zwątpienia. „Nauka gotową jest odpo- 
wiedzićć wszelkim potrzebomri tu, jak. i gdziein: 
dzićj, nie odmówi swojćj pomocy. j 

Damy tutaj jeden wysoko pocieszający przy 
kład: © i 


",,Dina telegraficzna zanurzona od kilku miesię- 
cy w jeziorze czterech kantonów, była: tak nie- 
dokładnie odosobniona, że traciła znaczną część 
pradu elektrycznego i chybiała' tym sposobem 
swego przeznaczenia. i 
„ Pan Hipp, inspektor telegrafów szwajcarskich 
i naczelnik warsztatów telegraficznych, poznał 
ścisłemi próbami, że uszkodzenie znajdowało się 
0.700 metrów od brzegu, a to obliczenie poparte 
było przez tę okoliczność, że właśnie w takićj od- 
ległości dokonane było złutowanie, i -to-w czasie 
niepogody, mogło zateną być niedokładnem. Pan 
Hipp kazał wydobyć linę aż do tego miejsca, 
pani pewno miała 350 stóp głębokości. Opór 

ył tak wielki, że musiano przypisywać g0 wiel- 
kićj massie iłowatćj ziemi i szlamu, w którym li- 
na. spoczywała zanurzona. Rozpatrując zlutowa- 
nie, mie znaleziono żadnego uszkodzenia, ale 
dwie części zlutowanćj liny, były w złym stanie 


| odosobnienia i cała lina byłaby straconą, jeśliby 


nie znaleziono sposobu odosobnienia jćj, bez wy-. 
dobycia eałćj z wody, bo. 'nie była ona dość sil- 
ną, żeby się oprzeć własnemu cięźżarowi i szląmo- 
wi, którym była oblepiouą. 

Pan Hipp pomyślał zrazu o rozgrzaniu liny za 
pomocą niezmiernie silnego prądu elektrycznego; 


| tak, żeby powierzchnia gutaperki 'stopiła się do- 


kładnie, ale pokazało się, że koszta tój operacji 
byłyby zbyt wielkie; pan Hipp przeto szukał in= 
nego sposobu. 
„Wiadomo, 
nów. baterji druty ;metallowe i zanurzywszy je 
w.wodzie, wydobywa się kwasoród przy biegu- 


| nie dodatnim, fā jeśli drut jest z metalu, łatwo się 
| ukwaszającego, kwasoród łączy się z nim i two- 


rzy miedokwas. Niedokwasy są złemi przewodni- 
kami elektrycznemi. Jeżeii zatem domysł pana. 


| Hipp był trafny; że gutaperka w czasie spuszczą- 
| nia liny, uległa popękaniu, i odsłoniła” powierz-, 
 chnię drutów *kondukcyjnych, poruszając. silny 


prąd elektryczny w taki'sposób, żeby bieguu do, 
datni był na drucie, a ujemny'w połączeniu z zie- 


mid, rysy w gutapetce powinnyby się. zapełnić! 
 niedokwasem i cel odosobnienia konduktora zo- 
 sfałby osiągnięty. Użyto” batefji *złożonój z (72 


par wóltaicznych i po pięciu dniach rezultat" zo- 


mar amm ze 


a jój długość spoczywająca na 


że przyczepiwszy do dwóch biegu- | 


stał osiągnięty. 

Doświadczenie dokonane na małą stopę; "prze= 
konało, że nietylko pęknięcie "w gutaperce' może» 
być zapełnione niedokwasem, “ale że ten niedo- 
kwas wysycha pod działaniem ' ciągłego prądu. 
Nie jestże to prostem a razem dowcipnem? T 

Moóžżnáž teraz wątpić jeszcze o ostatecznem po+ 
wodżeniu położenia liny atlantyckićj i jej pożą- 
danem działania? Jeśli kto jeszcze wątpi o tem, 
czyż można nie żałować jego braku wiary? Wszak- 
że mieliśmy ludzi, którzy dowodzili liczbami i ro- 
zumowaniami, że koleje żelazne są niepodobień- 
stwem, że tylko mogą słażyć za zabawkę dziecin- 
ną. Tak samo dziś dowodzą niemożliwości liny 
atlantyckićj, ale my, którzy nie jesteśmy ślepemi 
entuzjastami, nie wątpimy jednak, że telegraf a- 
tlantycki jest jaż faktem niewątpliwym. Przyszłość 
pokaże kto się myli. ~ 


"PAMIĘTNIKI 


PANA KKANERTONWA. 
(Ciąg dalszy.) 
3 (Patrz Nr. Kroniki 281). 

Tyzenhauz nie poprzestał na tem, a przekonaw= 
szy się że tak obszerne zakłady obejść się nie mo- 
gą bezi zamiennego handlu produktów krajowych 
zboża, pieńki, potażu, drzewa, za surowe materja- 
ły, z zagranicy tdo fabryk koniecznie potrze- 
| bne.(28) Z tego więc powodu dla prowadzenia go 
porządnie, dla. utrzymania korrespondencji cią- 
złój wprost z kupcami zagranicznemi, przesyłania 
assygnacji i wexlów, założył kantor kupiecki pod 
firmą „Becu'el, compagnie. 

Jeżeli pomnożenie źródeł bogactwa było głów- 
nym jęgo „celem, nie zaniedbał jednak umysłowój 
| strony, gdyź prócz szkoły buhalterji, mierniczćj í 

budowniczćj, założyłjw, Grodnie korpus kadetów 
pod kierunkiem półkownika Frechlicha, uczonego 
| inżyniera, (29) Nie dosyć na tem, sprowadziwszy 
w. roku 1775 Gilliberta, (30) profesora medycyny 
w. Montpellier, chciał mu oddać ząrząd nowo za- 
łożyć. się mającćj szkoły weterynarji, która nie 
 przyszedłszy „do, skutku zamienioną została na 
| medyczno: chirurgiczną. Współcześnie z nią '0- 
tworzono iastytut położniczy i oba te zwani 0- 
| patrzono bibljoteką. „Gabinet historji naturalnej, 
| ogrodem botanicznym. (31) „Tymczasem posuwa- 
jąc coraz dalój swoje widoki dla sławy kraju, za“ 
mierzał większym jeszcze zakładem, pomnożyć 
naukowe. instytuta. w Grodnie, a tym zakładem 
być miała projektowana przez niego akademja 
'naak, w tem, więc celu sławnego swego swego 
czasu matematyka . xiędza Jezuitę Franciszka Mi- 
likoata Narwojsza, wysłał na lat pięć do Niemiec 
Holandji i Anglji, dla zwiedzenia najstawniejszych 
 fabryk,i instytutów, 1 zakupienią astronomicznych 


 — 

28) Że, Stanisław August król, chciał wspierać Ty- 
zenhauza projekta, dowodem jest iż konstytucją z ro- 
ku 1775 „dozżwolonem jest materjały i naczynia do ma- 

| nufaktur Litewskich potrzebne, bez żadnych ceł, przez 
komory przepuszczać. . 

29) Oprócz, kadetów zaprowadził Tyzenhauz w do- 

brach królewskich oddział dobrze urządzonej jazdy i 
| dwa bataljony piechoty. Jazdę składali tak nazwani 
| Bośniacy, których do różnych używano posług. 

30) Gilibert professor medycyny (w Moritpellier, bo- 
taniki w Lyonie, uczeń: w Charenton pana Póurgelas, 
miał założyć szkołę weterynarji w Grodnie do której 

(oddano mu u*zniów, ale gdy się dowiedziało pogar- 
dzie którą.go na początku zaraz okryto. jako kono- 
wała, nie chciał dawać kursu. tój nauki, poprzestał na 
przepisach leczęnia bydła rozsyłanych po“ kraju gdzie 
potrzeba wymagała, a sam przybrał tytuł" profesora 
medycyny i ponieważ w tój sztuce rówme był ;biegły, 
nie tylko z dosyć pomyślnym skutkiem ludzi 'leczyć 
poćzął, ale otworzył szkołę lektrską. — Matusiewicz 
professor akadetnji w Wilńie zmatły w roka 4816 był 

uczniem Giliberta, ' A 

l Bohisz 6 Tyzenhauzie kuryer.Litewski'z-1820 r. 

31) Ogród botaniczny załóżony w Grodnie .przez/pro- 
| fessora Giliberta, rożmaitością,* rzadkością: wielością 
ziół i roślin, nie ustępował żadnemu ogródowi w. Euro- 
| pie.— Składali się ńa niego * Pallas  Petersburgski, .Ja- 
quin wiedeński, Solander” angielski, botańiey. Co tylko 
| było rzadszego z ogrodów; |Strazbutskiego, w Kew, 
Chelsea,“ a mianowicie :Edymburgskiego, wszystko .to 
przez zamianę: na nasze rodzinne rośliny, znalazło swe 
miejsce w” ogrodzie /Horodnickim, ; a. co dziwniejsza 
wsżystko*to przy staraniu tak, światłego, jakim był Gili- 
bert botanika, mimo itak wielka. klimatów, różnicę, 
| przyjęło się mależyciesi. rosło, wesoło, wyjąwszy roślin 
które przez zimę w trejbhauzach ochraniać było potrze- 
ba! Ogród: teù założonym został, w miejscu darowane m, 
na ten przedmiot przez Stanisława-Augusta. 
Xiądz_Bohusz. 
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instrumentów. Norwojsz spełnił dane sobie pole- 
cenie, ale do założenia obserwatomjum i akademji 
jak wiadomo nie przyszło- 

Śród tak rozmaitych przedsięwzięć Tyzenbauż 
zapomnieć nię. mógł o drukarstwie, i nie poprze+ 
stając na tem że się zajmował pozostałemi po Je- 
zuitach typografjami, oraz własną swoją, sprawa: 


dził z Sokala żyda Nochima dla <założenia giser-, 


ni. (32) Wspomnieć, nakoniec, wypada iż znając 
pociąg: króla: do zabaw i.widowisk, w krótkim 
czasie: z wybranych , chłopców: idziewcząt wiej- 
skich utworzył. przy: pomocy zagranicznych mi- 
strzów orkiestrę (33) i baletników, którzy po jego 
upadku wzięci na koszt. królewski, długi czas. zan 
chwycali publiczność Warszawską: (34) .-, 

Lat kilkapaście pracował Tyzenhaus nad odro- 
dzeniem Litwy i właśnie wtenczas, kiedy różnoro- 
dne zakłady jego, jakby różczką czarodziejską na 
ziemi Litewskićj wzniesionej w 'pelnym już były 
ruchu i wielwie'na przyszłość rokowały korzyści, 
najhaniebniejsza zazdrość i chciwość, cały ten 
gmach wraz z jego twórcą obalić zdołały. — Do 
główniejszych przyczyn upadku Tyzenhauza, trzy 
następujące policzyć możemy. 

Naprzód, —Rozgraniczenie dóbr ekonomicznych 
- dało pierwszy powód do narżękań i narobiło Ty- 
zenhauzowi mnóstwo nieprzyjąciół, Kommissja u- 
stawa sejmu na ten cel przeżtiaczona, (35) była 
pod wpływem podskarbiego, cała więe niechęć 
przeciwko niemu wymierzoną została. 

Narzekan», na jego arbitralńość, niesprawiedli- 
wość i gwałtowne zabory, wszakże większa eżęść 
tych narzekań jedynie ztąd pochodziła, że nikt 
mie chciał dobrowolnie tego powrócić, có! sam lub 
jego przodkowie z własności ekonómicznydh sobie 
przywłaszczyh. o 

Powtóre. — Król oddał Tyzenhauzowi rozda- 


wnictwo wszystkich urzędów na Litwie, użył on 


ego przywileju na robienie królowi przyjaciół, 
promowując na argdy i zaszczyty takie tyko o“ 
soby na których mógł bezpiecznie tachować. Lecz 


w miarę tego jak stronnictwo Tyżeńhauza a tèm 
samem królewskie wzrastało, niechętni krółowi, | 


stali się podskarbiego najzaciętszemi' nieprzyja- 
ciołmi i zgubę jego zaprzysięgli. 
Po trzeeie. — Król był widien Hollandji dzie: 
więć milionów złotych polskich, których pewność 
oplaty ratami, na przychodach dóbr swoich sto- 


lowych zapisał, wypuszczając Tyzenhańzówi též | 


dobra w dwunastóletnią dzierżawę włożył na nie- 
go obowiązek rzcezonćj.wypłaty, 

Zbliża się pierwsza rafa, a Tyzeńhauż który na 
tak liczne zakłady nie tylko królewskie ale'i wła- 
sne swoję wysypał pieniądze, odłażony przytem 
i nie mogący dostać kredytu, który mu wszędźzie 
jego nieprzyjaciele psuli, raty zapłacić nie był 
wstanie. W ADU 

Gdy Rzewuski największy podówczas kapitali- 
sta podjął się dług holenderski przyjąć na siebie, 


pod warunkiem ` aby; mu ekonomje, królewskie 


3%) Gisernia. Nochima tak, dla Grodzieńskich jako też 
Warszawskich: i Wileńskich.drukarń aż do naszych cza- 
sów węale.pięknych dostarczała liter i nie mało uspo- 
sobiła giserów, a, między, innemi , znanego w Litwie 
Zymela, syna, w zwyż wymienionego Nochima, Drukar- 
nia. Grodzieńska, nie przestałą być czynną i po upadku 
Tyzenhauza, dopiero roku 1796 przeszła dó Wilnai 
dostała się: ostatecznie missjonarzom tamecznym. 

- (Lelewel Bibi. 4, p. 222). 

33) Miał liczną i wyborną, a możną, owiedzieć pierw= 
szą w. kraju orkiestrę, złożoną z najdoskonalszych mu“ 
zyków i śpiewaków sprowadzonych z, Włoch. Przewo- 
dniczył im, na. klawikorcie kompozytor włoski, i pierw- 
szy skrzypek Sitański. i 

34) Szkołę baletu powierzył sprowadzonemu z Paryża 
fżańcuzówi Ledoux, uczniowi. najsławniejszego w Eu- 
ropie tanemistrza Vestrisa. Jak wielki w tćj szkole uczy- 
nili postęp uczniowie, świadkiem była Warszawa,.gdy 
sprowadzeni tam po upadku  Tyzenhauza wykonywali 
balety. Przypatrywała się 2 upodobaniem publiczność 
okrywała ich oklaskami, chwaliła nauczyciela, a nikt o 
początkowym twórcy tój szkoły nie. wspomniał: 

(Tygodnik Wileński z 1849 rokn, o Tyzenhauzię 
przez X. Xawerego Bohusza). 

3%) Rozgraniczenie rozpoczęli byli uczniowie szkoły 
mierniczćj, lecz wszędzie znaleźli opór, a Tyzenhauza 
zarzucono pozwami do wszystkich subselliów. Trzeba 
zatem było czynność tę wesprzeć uchwałą sejmową. 
Jakoż Konst, r. 1775 (V. L. VII. p. 693 t. kommissje) 
nie tylko połeciła ułatwić spory graniczne między eko- 
nomjami, 1 prywatnemi własnościami, ale prócz tego 
rozpoznać wstępy do puszeż i ubezpieczyć miasta stoło- 
we w służących im nadaniach. 

[(Jaroszewiez Obrazy Litwy). 
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w dzięrzawę oddano, skoro na to zezwolęnie mo- 

narchy otrzymał, nowy swój zarząd rozpoczął 

z taką gwaltownością, szykanami. zdeptaniem 

wszelkich przepisów prawa, rozszarpanieminwen- 
tarzów, mnogich zapasów gospodarskich na jakie 
tylko najząpamiętalsza złość + zawziętość zdobyć 

się mogły, Nie to już nie pomogło Tyzenhauzowi, 
że Şam. krol. nie mając wprzód: mocy, oprzeć się 
złości, chciał potem na sejmie. Grodzieńskim roku 
1783; bronić sławy tyle krajowi i jemu samemu 
zaslużonego męża. (36).— Takim sposobem posz- 
ły w niwdrz miljonowe Tyzenhauza zakłady, — 
Wszystkie ekonomje na mniejsze klucze i folwar-, 
ki podzieliwszy przez licytacją : w, dzierzawę wy: 
puszczono, trzody, bydlo, ogromne zapasy go- 
spodarskie w nich znajdujące się rozprzedano, co 
się, zaś.tyczy. fabrycznych zakładów, dając za po- 

budkę iź dalsze ich utrzymanie wielkich wymaga 
kosztów a mało przyniesie zysku, kazano je gamz 
knąć i ogłoszono, že od. 1 sierpnia 1780 r, wszel». 
kie opłaty rękodzieluikom ustają, ażeby zatem ka- 
idy, myśłał 'o sobie bo mają wolność rozejść się 
| gdzie się in podobać będzie. ¿., CSR: 

- „Nie podobne są do opisania straty, jakie ponios: 
Tyzenkaus, gdyż nietylko źe pod pozorem iż na mil- 


| wszystkie papiery i rejestra aby mie mógł trafić 
do rozrachunków z podwładnemi swemi, i pod- 
mówiono tychże do roszczenia licznych pretensji, 
których odeprzeć nie był w stanie, ani swoich na- 
wzajem udowodnić. Odarty z mienia, z przepełnio- 
nem goryczą sercem, lecz w upadku nie-zgięty, 
ustąpił. z Horodnicy przed najezdnikami, poczem 
w krótce żyjąc zapomniany, i w biednym stanie 
pod bokiem Królewskim, dnia 31 marca, 1757 r. 
dokonał. dni swoich w Warszawie, zkąd zwłoki 
| jego przewiezione do Żoludka w rodzinnym grobie 
złożone zostały. Taki był konieg człowieka, który 
| wdziejach Litwy jedną 2 pajważnićjszych stanowi 
epokę. (37). i na ode ea, 


36) W wymownym głosie  odeżwał się Król na owym 
sejmie z hastępującem zdaniem o'Tyzenhauzie = , Moe 
gę powiedżieć, ten biedny teraża świetny „niegdyś 'oby> 
|watel, chciał jak najlepićj,| a jeśli zbłądził to dla tego, 

że żbyt wiele od razucdabrego chciał rozpocząć, gdy 
| zaś gmach dzieł jego zbyt ogromny zatrząsł się, chwy+ 
cił się eo prędzćj podpór, ate w jego łamały się ręku.“ 

(37) Utrzymywano, iż Tyzenhaus po upadkn swoim 
dostał pomięszania zmysłów, drudzy zaprzeczali temu; 
to, pewna; że. uważany, 28 zostającego w tym stanie, 
| mieszkał czas niejaki w Wilnie, w ubogim drewnianym 
domku. ną przedmieściu Snipiszki, gdzie księża Pijaro- 
wie z bliskiego klasztoru Świętego Rafała odwiedzali 
go i czytywali mu księgi. Ci jego czytelnicy nie spo- 
| strzegali wnim żadnego pomięszanią zmysłów, i widzie- 
li tylko. że zabawę czytania lubił niezmierńie, i wiele na 
| nią czasu wtedy poświęcał, jj xowig OTYC 
PONIESIENIA. ia 
Qgłoszenie, — PP, abonenci wystawy nieustającćj sztuk 
pięknych, mogą. już wnosić swój abonament na rok 

1859. Ponieważ liczbą abonentów dwóch kategórji do 
| dma, dzisiejszego zaledwie dochodzi dó 380, uznaliśmy 
| przeto za korzystne dla tćj nowej fistytucji, otworzyć 
| nieco wcześnićj abonament, abyśmy mogli wiedzieć jaz 
| Ka liczba osób odpowie na hasze zaproszenie i podwoić 

usiłowania; iżby nie była tak szezupłą jak w ciągu ros 

ku zbliżającego się ku końcowi. Otwierając abonament 
(szych względem szanownych pp: Abonamentów| Z: roa 
ku 1558. Wszelkie nasze przyrzeczenia wiernie będą 


we losowanie, które adbędzie się podobnymżeę Sposo-, 
be.h €6-dokonane w dniu 29 Czępwca 1858 roku, ajto, 
4 wpływu nowego. abonamentu, od czasu pierwszego 


dnia nowego losowania. Każdy abonent, który nie wy- 


otrzyma albo rycinę, albo litografię, albo dzięło plasty- 
czne. Cel i dążność téj instytucji, którą mieliśmy szczę- 
ście otworzyć za zezwoleniem Rządu, znane są dokła” 
dnie całemu krajowi. Prospekt i pra dła ogłoszone 
przez nas w pismach perjodycznych Warszawskich, są 
niezaprzeczonym dowodem prawości zamiarów naszych: 
Zakładając tę instytucję na wzór istoiejących pod na: 
zwiskiem Kunst-Verein, które tak przeważnie przyczy- 
nity się w Niemczech do postępu sztuk: pięknych, por 
daliśmy Artystom krajowymsposobność wystawy i sprze- 
daży ich dzieł, a zarazem ułatwiliśmy młodym mala- 
rzom korzystanie ze wszelkich pomocy artystycznych; 
które służą zæ przewodnika, wspierają zdolności umy- 
słowe, pomnażają zasób wspomnień i wpływają na roz- 
wój talentu przez natchnienie. Obiecaliśmy kierować 


| zakładem naszym 2 największą troskliwością i we | 


jon złotych wpadł w kalkulację, rozszarpano prze“ | 
to ezteromiljonowy jego majątek, ale zabrano mu | 


(Przy odbytem w dniu f Pażdziernika 


| 80; w, gotowiźnie. 


na rok 1859, w'diczem nie zmieniliśmy zobowiązań na» | 


spełnione. Przed upływem roku bieżącego. nastąpi no- | 


wyboru dzieł sztuki odbytego w dniu 19 Maja r.b., do | 
gra jednego. z, przedmiotów wybranych do losowania | 
ski Ant. sęd. pòk. z Orą- 
| kowski Anicet prowincjał 


_cynów z Nowego-Miasta 


wszystkiem staraliśmy się jak najgorliwićj odpowiedzieć 
życzeniom powszechnym. Takie stanowisko z% którego 
zaczęliśmy dzieło nasze, taki cel, do którego bez prze- 
stanku dążyć będą wszelkie usiłowania nasze.— War- 
szawa. dnia ż1go Października 1858 r.— J. Zmyoski 
et T? Pabachi.—P. S. Przyjmuje się abonament w miej- 
scü Wystawy Nieustającćj Sztuk Pięknych, przy ulicy: 


|Krakowskie-Przedmieście w hotelu Europejskim. Pro- 


spekto zprawidłami i lista PP. Abowentów;, "udzielane 
są gratis na żądanie. PP. Artyści mogą otrzymać tamże 
bilety wolnego wnijścia na wystawę prżeź/czas'nieo- 
graniczony; Uczniowie Szkoły, Sztuk Pięknych, mają 
równie jak artyści, wolay i bezpłatny wstęp na wysta- 
wę, i (Nr:520—1).., 


— w w w, 
Gdy zeszyt 7my WIEŃCĄ (dla Stanisława Jachowicza) 
obejmować ma spis prenumeratorów; przeto wsżyse 
zbierający prenumeratę, którzy dotąd jeszcze listy pii 
numeratórów nie nadesłali, raczą łaskawie przesłać tako 


| wą jak'najspieszniej do xięgarńi wydawcy „„Wieńca**, 


Józefa Błaszkowskiego (naprzeciw Sgo Krzyża, w ka- 
mienicy szpitala $go Rocha). Tamże nabyć możoa lito-, 
grafowany: wizerunek Stanisława Jachowicza, exempłarz 
po-gr 45 (kop: 7.i pół). Biorący większą ilość exem 
plarzy, otrzymują rabat, 15 (Nr'548 4.) | 


Wygrane. 


1558 roku ciągnieniu losów .;;; 
Eńolei żelaznych austrjackiciuy 
to jest pożyczki "C. k. uprzywilejowanego Insty- 
tutu kredytowego, główne wygrane padły na na* 
rw „ 'stępujące losy: ~ LAr DS 


w 200,000 guldenów. 
s 40.000 > 20,000 


aa 9,000. = 5,000 
Serja 698 3 000 Serja 1,937 : 30 ( 0 
Ak 1 5 » s ss e ERD 
Nr. 59 4 Nr, 62 si 1,500 


oraz 5 wygranych po 1,000 fi. 
a0.1,, “3 mianowicie: i i 
Ser. 1,937, Ser 3,691 _ Ser. 3,691 , Ser 8,814, Serja 3 
uNr,9 Nido, so. Nr 20 
Wyciągnięte numera serji są następujące: 

14, 187, 261, 6986, 714, 887, 925, 1,418, 

1,236, 1,430, 1536, 1584, 1,667, 1937, 

| B339, 2,954, 3,132, 3.65%, 3,691, 3,786, 
LOT Hansd Ngaia, ~ PIEŃ ED 
Z pomiędzy 2,100 losów wyciągniętych, te któ- 
re tu nie zostały wymienione, padły na wygrane 
po 4001 120'., o których można się dowiedzićć 
z szczegółowych tabell wygranych, a takowe ro- 
zesłane zostaly ósobóm interessowanym i- prócz 
tego, każdemu bezpłatnie zostaną dostarczone. ` 
Wygrane wypłacone będą w kassie podpisane- 


„814 


- Plany losowania, tudzież wszelkie żądane ob- 
jaśnienia, udzielane będą bezpłatnie i z. najwię» 
kszą akuratnością+ ics o wlssbi wasiagi 
Względem logów „da. następnego ciągnienia, 
żyezący sobie, raczą się, niezwłącznie zgłosić do 
podpisanego. jain i (Als! 
".Los pojedynczy 6 Rer.. | | 
Dziesięć lesów 50 Rsr. (u. raf x 
sas y donis ANTONI HORIK oiv 
handlujący papierami rządowemi w Fyank- :. 
si : furcie nad Menem. (Nr. 499.—5.) 
PRZYJEGHALLDO WARSZAWY, 2% Krakowa pr 614, i] 
X...„Białobrzeski . Adam R= 
rałąt, z .Lublina nr 494, 
Narbuł Benedykt sęd. pok. 
z Kupisk nr 476, Szatkow- 


WYJECHALI Z WARSZAWY. 

Dembowski Tytus ob. 
do Nacpolska, Kisielnicki 
Witold . obyw. do Eomży. 
tek nr 369, xiądz Siera- Ostrowski Alexan. ob. do 
Malazyna, $trzeszewski A- 


zgromadzenia 00. Kapu- 
lewski Ant, ob. do Mostek, 
Przeździecki: Alex. ob. do 
chalina ob. z Krakowa ar Wiednia, Stecki Lud. ob. 
570, Raewuska Paida hr. dó Galicji. 

— W dnia wczorajszym przyjechało do Warszawy 
koleją żelazną osób 294, wyjechało 234. 


nr 494, Brzozowska Mi- 


m eee 


emi" 1" 7 TY" 7 
TEATR ROZMAITOSCI. Dziś: Wtejscy polity- 
cy. —Antoni t Antosta. 

TEATR WIELKI, Jutro: Żydówka. 


W Drukarni J. Ungra.— Wolno drukowac. — Warszawa dnia 13 (25) Października 1858.— Starszy Cenzor, F. Sobieszczański. | 
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dolfob, do Cesarstwa, Wa- , 
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